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j9Konarcl»ya JtusfryacKa.
R zecz urzędowa.

L w ó w , 12. marca. Dnia 12. marca 1857 wyszła i rozesłaną 
została z c. k. galicyjskiej drukarni  rządowej we Lwowie Część II. 
Oddziału I. z r. 1857 dziennika rządowego dla okręgu administra­
cyjnego Namiestnictwa we Lwowie.

Cześć ta zaw ie ra :
Nr. 27. Cesarskie rozporządzenie z dnia 9. lutego 1857, obowiązu­

jące we wszystkich krajach koronnych,  o zaprowadzeniu nowego 
systemu paszportowego.

Nr. 28. Rozporządzenie ministerstw spraw zagranicznych,  wewnę­
t rznych i handlu, najwyższej władzy policyjnej i naczelnej ko­
mendy wojskowej z dnia 15go lutego 1857, obowiązujące we 
wszystkich krajach koronnych, mocą którego wydaje się nowe 
przepisy paszportowe policyjne.

Nr. 29. Rozporządzenie ministerstwa spraw wewnęt rznych i najwyż­
szej władzy policyjnej z dnia 15. lutego 1857, obowiązujące we 
wszystkich krajacii koronnych z wyjątkiem Pogranicza wojsko­
wego, względem spraw meldunkowych.

Nr. 30. Rozporządzenie ministrów skarbu i handlu z dnia 18. lutego 
J857,  obowiązujące we wszystkich krajach koronnych,  powsze­
chnym związkiem celnym objętych, o wolnem od cła postępowa­
niu względem mechanicznych krosien tkackich i warsztatów ko- 
łowrotnych.

Sprawy krajowe.
(P o b y t Ich  Mo.k- C e sa rs tw a  w  flo ry cy i. — Ł a sk i c e s a rs k ie  w e  W ło szec h . — P ro g ra m  
z ap o w ied z ian e j p o d ró ży  Ich  ófość C e sa rs tw a  do W ęg ie r . — P o d ró ż  .lego K eecl. m in is tra

spraw wewnętrznych.)

W ie d e ń , 10. marca. G aze ta  W ie d e ń s k a  zawiera następu- 
acą depesze telegraficzną Jego Excelencyi Namiestnika tml. barona 

Mertens do c. k. ministerstwa spraw wewnętrznych:
Gorycya ,  9. marca.

Wczoraj  wieczór wyprawiono Ich Mość Cesarstwu wielką se­
renadę z pochodniami. Dziś pomimo słoty zwiedzał  Jego Cesarska 
Mość kilka urzędów, instytutów i fabryk;  Jej Mość Cesarzowa od­
wiedziła kilka zakładów wychowawczych dla płci żeńskiej.

Jego c. k. Apost. Mość raczył  najwyźszem postanowieniem 
% dnia 27. lutego zezwolić na zakupienie przechowanego w ambro- 
zyańskiej bibliotece w Medyolanie kartonu Appianiego, . zarazem 
rozkazał ,  żeby ten karton przedstawiający Appoliua i dziewięć Muz 
ustawiono w c. k. pinakotece w Brera.

Jego c. k. Apost. Mość raczył  przcjźrzeć projekt  względem 
rozszerzenia placu przed teatrem della Scala i najwyźszem pismem 
własnoręcznein z dnia 27go lutego nąjłaskawiej oświadczył, że na 
wypadek wykonania pomienionego projektu demoliowanie znajdują­
cych się na tym placu budynków eraryalnych według planu nastąpić 
może kóz opłaty wynagrodzenia c. k. skarbowi.

Jej Mość Cesarzowa przeznaczyła w Medyolanie oprócz wspa­
niałych darów na rzecz zawiązującego się zakładu ochrony małych 
dzieci w Simplieiano i na iune instytuta dobroczynne, jeszcze 5000 
lire na tych ubogich i chorych, którzy się osobiście udawali z p ro ś ­
bami do Najjaśniejszej Pani.

Według ogłoszonego w Peszcie programu przyszłej  podróży 
cesarskiej do Węgier  zjadą Ich Mość Cesarstwo w pierwszych dniach 
miesiąca maja (według '  dotychczasowych postanowień dnia 4. maja) 
po południu Dunajem do Pesztu,  zkąd nastąpi uroczysty wjazd Ich 
Mość Cesarstwa na zamek w Budzie. Najjaśniejsi Państwo mają do 
11. maja zabawić w stolicy węgierskiej. Dnia 12go uda się Dwór  
najwyższy w podróż na Jaszbereny,  Szegedyn, Gyula, Wielki W a -  
razdyn,  Debreezyn, Tokaj ,  Miskolcz, Koszyce, Preszów, Leutschau,  
Rosenau, Rimaszombalh,  £rrau z powrotem do Budy. W  ciągu dru­
giego pobytu Ich Mość Ceśarstwa w Badzie nastąpi może mała wy­
cieczka do Granu, zkąd z powrotem na Balassa-Gyarmath i Waitzen,  
dni!  13. czerwca zamyślają Ich Mość Cesarstwo odjechać na Stulil- 
weissenburg, Ycszprim, Keszthely, Kórmend, Ocdenburg, Eisenstadt 
i Presburg,  a dnia 23. i 24. opuszczą to miasto i kraj węgierski. 
Dnia 11. czerwca obchodzić będą Ich Mość Cesarstwo otoczeni ca­
łym Dworem uroczystą procesy o Bożego Ciała. —• Jego Esccłencya 
minister spraw wewnętrznych baron Bach hyl w podróży z Medyo- 
lanu do Wiednia dnia 5go b. in. wieczór w Weneeyi. Jego Excelen- 
cya przejeżdżał  przez Brescię i w czasie krótkiego pobytu swego 
zwiedzał  rozmaite urzędn.

H i s z p a n i a .

(D e p e sz a  z  5 . lu te g o .)

Depesza z M adrytu z 5. marca donosi:  ^ G a ze ta  m a d rycka  
Ogłasza budżet  na przyszły rok finansowy. Wydatki  wynoszą 1800 
milionów, dochody 15(52 milionów realów. Niedobór ma hyc pokryty 
rozmaitemi środkami pomocy .il

Francya.
(l*okoje u d w o ru  o tw a r te ,  — P o s ied zen ie  ra d y  p a ń s tw a . — K ongres ntM ienlm rskt. «=

P e ru k  K han . — K siąże  D an iło  w e  F ran c y !. ■— D on iesien ie  z  T rcb izo iu ly .)

P a r y ż ,  (5. marca. M onitor  oznajmia, że w ciągu sesyi t ego­
rocznej będzie Cesarz przyjmować co poniedziałku ministrów, sena­
torów,  deputowanych i radców państwa, jenerałów, najwyższych 
urzędników sądowych i członków instytutu.  • Zaproszenia nie będą 
wydawane. Wszyscy muszą występywać w uniformach, i mogą także  
przybywać w towarzystwie swych małżonek. Pierwsza reeepeya na­
stąpi w przyszły poniedziałek.

Dziś o godzinie 2giej zaczęło się w Tuileryach posiedzenie 
rady państwa, gdzie pod prezydencyą Cesarza naradzano się nad 
podatkiem od papierów publicznych. Wszyscy ministrowie znajdo­
wali się na tern posiedzeniu. Dotąd niewiadomo jeszcze, jakie za­
padły uchwały. Słychać tylko, że dyskusyę odroczono do przyszłego 
piątku, ale i to niepewne.

Kongres w sprawie neucuhurskiej nie miał dziś posiedzenia. 
Ułożony wczoraj protokół przedłożono dziś do podpisu trzem am­
basadorom, którzy prócz hrabi Walewskiego mieli udział w wczo- 
rajszem posiedzeniu. Jak  słychać, nastąpi jut ro druga konfereneya, 
na którą wprowadzony będzie hrabia Hatzfeld, ambasador pruski. 
Wprowadzenie pełnomocnika Szwajcaryi  ma nastąpić dopiero w przy­
szły poniedziałek. Powszechnie spodziewają się tu, że cała sprawą 
ta  zostanie załatwiona w ciągu przyszłego twoMnią,
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Mówią, że Feruk Khan wysłał zaraz po podpisaniu traktatu 
pokoju depeszę telegraficzną do Bukaresztu,  gdzie czekał  urzędnik 
ministerstwa spraw zagranicznych, by zawieźć tę depeszę do le he-  
ranu. Jak donosi półurzędowy dziennik P a y s  chce kilka mocarstw 
europejskich korzystać z obecności Feruk Khana, by zawrzeć z Pe r -  
syą t rak ta t  handlowy, gdyż Feruk Khan ma potrzebne pełnomocni­
c twa  w tej mierze.

Z Marsylii donoszą telegrafem: Książę Montenegru przybył tu 
wczoraj  z małżonką i świetnym dworem a dziś zrana odjechał osob­
nym pociągiem do Paryża.

Podług listów z Trebizondy z 16go lutego przybył do tego 
miasta książę Nadin-Seehl Khan z familii Suddozzów,  w przejeździć 
do Konstantynopola,  zkąd zamyśla udać się do Francyi  i Anglii, 
Familia Suddozzów panuje już  od pól wieku w Heracie,  którego 
niezawisłość została zabezpieczona traktatem między Anglią i Persyą.

Helgi
(N ow iny  d w o ru .)

B r u s ^ l i l ,  fi. marca. Zaślubiny Księżniczki Charlotte z Arcy- 
kięciem Ferdynandem Masymilianem naznaczone są na dzieó 2 łgo  
lipca, 2(1. rocznicę wstąpienia na tron Króla Leopolda.  Akt cywilny 
spełniony będzie w tutejszym pałacu, a ceremonia religijna w ko­
ściele Ś. Gnduli.

isw a jca ry a .
(P rz e w lo k ą  w  za g o d z en iu  sp ra w y  n e u en b u rg sk ie j.)

B S o r i t u . 1. marca.  Sprawa neuenburgska daleka jeszcze  od 
zupełnego jej załatwienia. Król pruski nie okazuje wielkiej skłon­
ności do ustępstwa, i zawiódł w tej mierze oczekiwania Szwajcaryi  5 
ale też  wykonawcze władze szwajcarskie niedopełniły uchwał  związ­
kowych z 16. stycznia z tą względnością, jakiej  się powszechnie 
spodziewano. Bezwzględne wydalenie uwięzionych, i niepotrzebne 
ogłoszenie dokumentów z „przytłumnionej" procedury sądowej wy­
war ły  wpływ bardzo niepomyślny. Uchylenie urzędników' rojali- 
Stowskicli w Neueuburgu i ukaranie milieyi rojalistow’skiej sprawiło 
niemniej przykre wrażenie w Berlinie. Lecz i rojaliśei w Neuen- 
burgu,  a szczególnie zbiegi z pogranicznego Morteau drażnią po­
stępowaniem swojem republikańskie stronnictwo rządowe i pobudzają 
całą Szwajcarye do nieukontentowania z powolnego toku negocyacyi 
dyplomatycznych. Ostatniemi dniami krążyły nawet wieści, j akoby 
rojaliśei podnieśli znów rokosz w Nenenburgu.  Pogłoska ta, roz­
szerzona przez konduktorów w kilku kantonach, dała powód do 
mniemania,  że strona przeciwna pragnie sprawę zwlekać i mnożyć 
trudności  dyplomatyczne, byr tym sposobem przygotować nowa dla 
Szwajcaryi  przykrość.  Na szczęście wieści te ograniczają się na 
-wezwaniu neuenburgskiej rady państwa,  w którem wezwano repu­
blikańskie straże miejskie, by rojalistów miały na oku, i podejść 
się przez nich nie dały. Czyli zabiegi rojalistów są tak bardzo 
groźne,  o tern nic pewnego powiedzieć nie mogę. Być może, że 
bezskuteczność dotychczasowych usiłowań deputowanych szwajcar ­
skich wzbudziła nowe u rojalistów nadzieje, a równocześnie przy­
ję ła  stronnictwo republikańskie wielką niechęcią. O obudwóch rad­
cach państwa,  Piaget  i Humbert ,  którzy towarzyszyli  dr. Kern’owi 
do Paryża dla porady i lepszego wyjaśnienia mu rozmaitych stosun­
k ó w  zachodzących w sprawie neuenburgskiej  —  upewniają dzien­
niki szwajcarskie,  że z Paryża odjechali z dobrą otuchą. Teraz 
zaś oświadczy! p. Piaget w jednym z dzienników neuenburgskich, 
że odpowiedzialności za wieść tę wcale na siebie nieprzyjmnje, gdyż 
nie może żadną miarą przyznać,  by co do kwestyi neuenburgskiej 
jniał z dobrą otuchą Paryż  opuścić.

m

Wloctay.
(S p ra w a  d z ie n n ik a  ,,A rm o n ia u .)

ł toku zeszłego zapozw'ano sądownie dziennik A r m o n ia  za umie­
szczenie kilku ustępów przedrukowanych z wydanej w Belgii b ro­
szury „Memento",  a które dawniej już  czytano w jednym z dzien­
n ików sardyóskich. Wówczas nie miały władze rządowe nic prze­
ciw- ogłoszeniu wspomnionych ustępów. Proces ten rozstrzygnięto 
t e r az  w ostatniej instancyi:  żeranta dziennika „Armonia" skazano 
na  karę trzechmiesięfznego więzienia i karę pieniężną 2000 fran­
ków.  Dziennik skazany zawiadamia sam czytelników swoich o roz­
strzygnięciu procesu w jednym artykule,  w którym miedzy innemi 
oświadcza, że dla osoby Króla zachowywał  zawsze uczucia miłości 
i uszanowania,  jakie mu przynależą słusznie od wszystkich podda­
nych w ie rn y ch ; że zasady jego są niezmienne, i że w obec tego 
wyroku pociesza się najbardziej przekonaniem, jako nieprzyjaciele 
nawe t  tego dziennika sami o tern powątpiewać nie mogą; odwołuje 
się w sprawie swojej do czasu późniejszego, tego surowego i bez­
st ronnego sędziego wszystkich czynności i ich powodów-. Czas to 
najlepiej okaże, że Król Wiktor  Emanuel i monarchya mają wier­
nych  swych poddanych w gorl iwych katolikach Piemontu.

$zwecya i Morwegla.
(A p a n a ie  fam ilii k ró le w s k ie j .)

S z t o k h o l m *  27. lutego. Ministeryum finansów zażądało od 
f  ejntu państwa przyzwolenia pa wypłatę 106.QQ0 talarów dla księcia

Oskara (zaślubionego drugiego syna królewskiego)  i po 20.000 tal. 
dla księcia Augusta (najmłodszego syna królewskiego) i księżniczki 
Eugenii (córki  królewskiej) .  Natomiast uchwalił  wydział  konstytu-  
cyjny —  wprawdzie jak  słychać większością jednego tylko głosu 
„uwagę" ( t .  j .  wotum nagany) przeciw dymisyooowancmu roku ze­
szłego ministrowi spraw- zewnętrznych baronowi Stjerneld z powodu 
uchybionej przezeń formalności,  gdyż zawarł  z Danią t rak ta t  neu­
tralności bez poprzedniezego rozpoznawania tej sprawy na radzie 
państwa. —  Obliczenie zwyczajnych przychodów państwa przedło­
żono teraz Stanom. Zwyczajne przychody podano w tym wykazie 
na 8,289.750 talarów krajowych,  czyli o 90.500 talarów- więcej, niz 
było w propozycyi królewskiej.

I 4 a s € S l e ® f w ©  I P © I ® ! £ a e .
(S zw a d ro n  K u rd ó w  z  p rz y b o c z n e j s t ra ż y  k s ię c ia  P a s z k ie w ic z a .)

W a r s z a w a ,  3go marca. Stojące tu od roku 1843 szwa­
drony Kurdów czyli Muzułmanów, którzy stanowili niegdyś przy ­
boczną st raż zmarłego księcia Paszkiewicza,  powracają teraz do 
swojej ojczyzny. Jeźdźców tych w-erbowano w Knrdystanie zawsze 
na pięć lat. Ostatni termin skończył się teraz.  Ponieważ zaś ta 
s t raż honorowa była przeznaczona tylko dla księcia Paszkiewicza,  
przeto odpada powód dalszego pobytu tego wojska w Królestwie i 
skarb oszczędzi sobie znacznego wydatku. Każdy szeregowiec tej 
straży,  ponieważ sam się mundurował i żywił,  pobierał  dziennie 25 
srebrnych groszy.  Wojsko to zostanie rozpuszczone za przybyciem 
do rodzinnego kraju.

(S to su n e k  R osyi z C hinam i. — R o z g ran iczen ie  J te sa ra h ii.  — in s tru k e y e  o ficerom  w y je ż ­
d ża jący m  7,a g ra n ic e . —  A le k sa n d ro w sk i k o rp u s  k a d e tó w  zn iesio n y . — W iad o m o śc i 

b ie ż ą c e . — J u b ile u sz  z a p ro w a d z e n ia  c h rz e ś c ia u s tw a  w  K inlandyi. — .N ied o s ta tek .)

C zas  pisze: W obec sporu chińsko-angielskiego, a raczej sporu 
Chin z Europą, rozrastającego się w coraz większe rozmiary,  ważna 
jes t  rzeczą poznać stosunki Rosyi z Chinami i t raktaty zawierane 
między temi dwoma olbrzymietni cesarstwami.

Nieszczęściem dyplomacya rosyjska działa w milczeniu, a c/.y.-i- 
nośei jej i układy, szczególniej w Azyi prowadzone,  pokrywa taje­
mnicza zasłona, k tórą zaledwie niekiedy przedrze jaka niedokładna 
i późna wiadomość, lub odchyli krótkie słowo przez rząd rosyjski 
wyrzeczone.  Wiadomość taka doniosła nam niedawno, iż Rosya i 
Chiny zawar ły z sobą t raktat ,  który bardzo zbliżył i w przyjaciel­
skim stosunku postawił obydwa te państwa. Traktatem tym Rosya 
miała obiecać Cesarzowi pomoc przeciwko powstańcom i oddała do 
jego rozporządzenia oddziały wojsk to w krainie Amuru, to za Baj­
kałem zgromadzone;  natomiast dwór pekiński pozwoli ł ,  ażeby w 
Pekinie prócz misyi grecko rosyjskiej bawiącej stale już od stu lat 
w stolicy chińskiej,  przebywał poseł rosyjski, a w pięciu znaczniej­
szych miastach konsulowie, nadto odstąpił Rosyanom okrąg ziemi 
w Szang-haj  dla założenia faktoryi rosyjskiej,  a nakoniec przyznał  
Rosyi całą prowincyę Amuru, już poprzednio przez llosyan zajętą. 
Kilka urzędowych oświadczeń i rozporządzeń co do krainy Amur­
skiej, ogłoszonych w dziennikach petersburgskich, potwierdziło te 
ostatnią część wiadomości o nowym traktacie rosyjsko-chińskim. 
Doniesienia zaś z Kiachty o zaprowadzeniu stałej komunikacyi pocz­
towej między Irkuckiem a Pekinem, oraz świeży dekret  Cesarza 
chińskiego wzbraniający wszystkim swym poddanym wszelkich związ­
ków z Europejczykami wyłączając jedynie stosunki i handel z l«o- 
syanami, którego im w całej zupełności dozwala —  a które to 
oświadczenie podaliśmy w ostatnim numerze dziennika naszego -— 
okazują w jak  przyjacielskiem zbliżeniu zostaje dzisiaj Rosya z Chi­
nami. Po zerwaniu stosunków z Anglią wpływ rosyjski w Chinach 
jeszcze musiał więcej wzrosnąć, a niektórzy korespondenci z Chin utrzv-  
mują, iż Cesarz chiński nic nie przedsiębierze dzisiaj bez znsiągnie- 
nia rady poselstwa rosyjskiego, dodając, iż poselstwo to doradziło 
władcy państwa niebieskiego, by starał  się zawrzeć zawieszenie 
broni z powstańcami i przedstawił  im, że naprzód potrzeba wspól- 
nemi siłami wypędzić cudzoziemców z wybrzeży kraju, a dopiero 
rozstrzygnąć miedzy sobą sprawy domowe.

Rosya weszła w bliższe związki z Chinami jeszcze na początku 
XVIII wieku, zawarłszy w 1728 r. t raktat ,  mocą którego nabyła 
prawo utrzymania stałej misyi duchownej w Pekinie. Od tej chwili 
zdołała utrzymać wciąż przyjazne stosunki z państwem niebieskiem, 
mimo, że zwolna i przezornie zagarnęła kilka krain i plemion z o ­
stających pod opieką Chin, j ak  n, p. niedawno obszerną krainę nad 
Amurem.

Oto co o tein poselstwie duchownem pisze korespondent z 
Kiachty do P s z c z o ły  P ó łn o c n e j :

„Poselstwo to stanowią:  archimandryta będący jego naczelni­
kiem, oraz kilkanaście osób duchownych i świeckich. Celem ( p o ­
czątkowym) lego poselstwa było utrzymywanie w wyznaniu prawo- 
wiernem potomków tych Rosyan, którzy w 1685 r. wzięci zostali 
w niewolę przez Mongołów w Albazin nad Amurem, a osadzeni w P e ­
kinie, stanowili s t raż przyboczną Bogdychana. Pierwsze poselstwa 
duchowne rosyjskie przebywały w Pekinie, każde przez czas długi, 
następnie ułożono się, że każda inisya bawić będzie w Pekinie lat 
10, a dzisiaj okres pobytu każdej misyi j es t  jeszcze krótszy.  Nie 
potrzeba tu mówić jak  wielkie usługi oddały te poselstwa nietylko 
Rosyi lecz umiejętności, k tórą  wzbogaciły rozmaitemi odkryciami.



t a i
Dosyć wspomnieć podróże Tymkowskiego,  Kowalewskiego i innych 
oraz znakomite dzieła ojca Jacka,  który ogłosił swoje głębokie ba­
dania nad językiem chińskim. Cliińczykowie z Maimaczymi (miasto 
chińskie po drugiej stronie granicy chińsko-rosyjskiej naprzeciw 
Kiachty położone, P. R . )  uwielbiają zdolność i naukę ojca Jacka,  i 
utrzymują,  iż, znajomość najdelikatniejszych tajemnic języka  chiń­
skiego posunął do takiej doskonałości,  jaką posiada nie wielu uczo­
nych chińskich.

Teraźniejsze poselstwo przebywa w Pekinie od r. 1849, a 
w roku bieżącym (1 8 5 7 )  ma być zastąpione innem, którego skład 
jeszcze nie jest  znany, lecz które bez żadnej wątpliwości złożone 
będzie z osób duchownych i świeckich, posiadających gruntownie 
specyalne wiadomości w rozmaitych gałęziach wiedzy ludzkiej. Już 
w listopadzie 1850 r. zawarto umowy o przewiezienie rzeczy obu 
tych poselstw, jednego z Kiachty do Kałgan a drugiego z Kałgan 
do Kiachty. Cały t ransport  rzeczy nowego poselstwa ma ważyć 
przeszło tysiąc pudów7, a składać się, oprócz zw7ykłych bagaży, ze 
znacznej ilości srebra przeznaczonego na utrzymanie nowego posel­
stwa w Pekinie, oraz z żywności na drogę ...44

Nabycie przez Rosyan krainy Nadamurskiej , założenie tam 
wielkiej osady morskiej i wojskowej,  i zbudowanie w bezpiecznych 
przystaniach Amuru silnej llotyli mającej krążyć po Oceanie spo­
kojnym i po chińskich morzach —  powiększy jeszcze w7pływ7 rosyj­
ski w Chinach. Z prowincyi bowiem Nadamurskiej można nietylko 
morzem ale i lądem iść do Pekinu przez żyzne ziemie, omijając pu­
stynie mongolskie, a szczególnie Gobi leżące na drodze z Kiachty 
do stolicy chińskiej. Do ujść Amuru przeniesione zostały z Pe tro-  
pawłowska  zakłady okrętowe,  główna slacya morska i zarząd floty 
wschodriio-syberskiej,  która tam stoi w bezpiecznych przystaniach. Od 
lat kilku założone nad Amurem osady rosną szybko,  a rząd z wielką 
gorliwością wznosi warownie przy ujściach lej rzeki i zwiększa 
osobny korpus Nadamurski ,  zachęcając oficerów wyższym żołdem i 
awansem do służby w tym korpusie,  osadników zaś wielkiemi ko­
rzyściami do osiedlania się na wybrzeżach tej rzeki.  Na Amurze 
krąży już kilkanaście parow7ców7, a w końcu ubiegłego roku flolylę 
te zwiększyły dwa nowe parostatki,  którym nadano miana „Amur® i 
. ,Eena,“ jak  się o tern dowiadujemy z M o rsk ieg o  Z b o m i k a .

—  Nakoniec po upływie całego roku od chwili ukończenia 
wojny wschodniej i zawarcia traktatu paryskiego, spełnionym został 
jeden warunek tegoż t rakta tu ■— rozgraniczenie Besarabii i oddzie­
lenie od Rosyi ważkiego pasu ziemi po nad Dunajem i Prutem, a 
przyłączenie go do Turcyi ,  mianowicie zaś do Mołdawii, w celu, by 
ten wązki pasek kraju zasłaniał państwo otlomańskie przed potęgą ro ­
syjską. Z tej części Besarabii,  odpadającej do Mołdawii,  ustąpiły 
władze i wojska rosyjskie w' kilku dniach po 15. lutego, a oddział 
wojsk mołdawskich, złożony z batalionu piechoty, szwadronu jazdy,  
kompanii artyleryi i kompanii inżynieryi,  zajął w dniach 20 ., 2 1 . i 
23.  lutego miasta Izmaiłów, Reni i Colgrad, gdy równocześnie rząd 
mołdawski objął wr zarząd odstąpioną sobie krainę. Na wielką war­
tość pod względem strategicznym tej zmiany i tego odstąpionego 
pasu ziemi, staraliśmy się wykazać szczegółowo w dzienniku naszym 
jeszcze z 2. i 3. lip ca r. b. Dzisiaj nadmienimy tylko,  że jeżeli 
wykonanie jednego najłatwiejszego może warunku t raktatu,  zabrało 
tyle czasu i tak wiele natrafiło trudności,  nie można się spodzie­
wać szybkiego i łatwego wykonania innych daleko trudniejszych 
warunków,  z których nawet ki lka,  —- j a k  np. równouprawnienie 
wszystkich mieszkańców Turcyi  tak Muzułmanów jak Chrześcian, i 
silne uorganizowanie rozpadającego się państwa muzułmańskiego na 
podstawie powyższej zasady i w sposób europejski —  mogą być 
jedynie powierzchownie spełmonemi.

—  W dziennikach petersburskich do 20. lutego sięgających, 
znajdujemy rozkaz dzienny cesarski,  polecający oficerom wszelkiej 
broni,  otrymującym pozwolenie podróżowania za granicą,  ażeby prze­
syłali ministrowi wojny swoje uwagi i spostrzeżenia nad wszystkiemi 
rzeczami widzianymi za granicą a tyezącemi się wojskowości,  a to 
w celu : „aby z tych spostrzeżeń można było sądzić o zdolności 
spostrzegającego,  oraz ocenić o ile w podróży skorzys ta ł . “

Dalej znajdujemy rozkaz znoszący Aleksandrowski korpus ka­
detów. Rozkaz ten jest  następstwem niedawnego ważnego ukazu, 
polecającego, aby w szkołach i instytutach wojskowych,  pozosta­
wiono kadetów jak najdłużej pod opieką rodziców i na łonie ro­
dziny ; któryto ukaz przedstawiliśmy jako ważną zmianę osłabiającą 
system wojskowy rosyjski na korzyść ludzkości, gdyż pozostawia 
ucznia szkoły wojskowej w związku z rodziną i społecznością, kiedy 
dawny system wojskowy naznaczał  kadetowi za całą rodzinę i spo­
łeczność najprzód instytut,  a potem pułk i armię. W  Aleksandrow­
skim korpusie kadetów wychowywane były dzieci od lat 2 do 10 , 
po skończeniu których przechodziły do Petersburskiego korpusu ka­
detów,  gdzie do 17 lat wieku zostawały. Dzisiaj, po rozwiązaniu 
Aleksandrowskiego korpusu, dzieci oddane zostały rodzicom, a pie­
niądze zużywane na ten instytut,  przeznaczono na wsparcie niema- 
jętnych rodziców7, którzy  przygotowują swe dzieci do służby woj­
skowej.

Nakoniec trzecim rozkazem Cesarz uwolnił akademią medy- 
czno-chirurgiczną petersburską  od wszelkiej zależności od jakiego­
kolwiek wydziału w7 ministeryum wojny, a naczelnika tej akademii 
postawił  w prostym związku z radą wojenną co do spraw tyczą­
cych się organizacji  tej medycznej akademii,

Ambasador francuski hrabia Morny, pozostanie przez  całe lato 
w Petersburgu ,  gdyż chce wynająć jaką piękną daczę (letnie mie­
szkanie) ,  na jednej z wysp Newy. Tak  długi pobyt ambasadora 
francuskiego w Pe tersburgu,  okazuje ścisłe między dworem rosy j­
skim a francuskim stosunki.

Między miauowaniami znajdujemy tylko jedno ważniejsze,  to 
jes t  mianowanie jenerała-porucznika z korpusu inżynierów, Sorokina,  
dowódzcą Sweaborga.

Ukazem cesarskim naznaczono dzień 18. czerwca r. b. na ob­
chód uroczystości  700-letnego jubileuszu zaprowadzenia chrześciań- 
stwa w Finlandyi. Z większych miast Botnii wschodniej donoszą, że 
po wsiach wielki głód i nędza , a nawet już  i miasta same zaczy­
nają doznawać niedostatku, zwłaszcza,  że z okolicznych posiadłości 
wiejskich ściąga się do miast znaczna liczba familii całkiem podu­
padłych, dla których wsparcia dotychczasowe zapasy wcale nie wy­
starczają.

Azy a.
(D o n ie s ien ia  z  S in g a p o ry .)

Z S i n g a p o r y  donoszą M onitorow i  * 8 . s tycznia : „Wiado- 
mości z Kantonu i wzburzenie panujące między krajową ludnością 
zatrwożyły wielce tutejszą kolonię europejską. Pomiędzy całą lu­
dnością tego miasta, licząca 100.000 dusz, nie ma nawet 300 Euro ­
pejczyków zdolnych do boju, a prócz nich najwięcej 800 Cipajów. 
Wszyscy inni mieszkańcy są naturalni ich nieprzyjaciele , a Chiń­
czycy, którzy stanowią ośm dziesiątych części ludności, zagrażają 
Europejczykom pożogą i rabunkiem. W kilku miejscach poprzyle- 
piali w mieście plakaty w języku chińskim, w których wyznaczona 
jest  nagroda 200 piastrów na głowę gubernatora,  rezydenta,  sędziego 
i szefa policyi. Pogrożka ta pozostata wprawdzie dotychczas bez­
skuteczną ; ale mimo to uzbroili  się cudzoziemcy, i każdy z nich 
utrzymuje straż w swoim domu. Dnia 2 . stycznia były sklepy po 
wszystkich dzielnicach pozamykane, a przewoźnicy,  posługacze i r o ­
botnicy wszelkiego rodzaju odmawiali Europejczykom swej usługi, 
Na  targowicach publicznych nie było żywności,  wszelkie sprawy 
były zawieszone. Ale opór ten nie pozostał  biernym tylko. Za jmo­
wano żywności przeznaczone dla cudzoziemców, i odstraszono kup­
ców groźbami od dostarczania im żywności. Gdy szefowi policyi 
udało się nakłonić jednego z kupców do otworzenia swego sklepu, 
wpadli zaraz t łumem Chińczycy, by ukarać zdrajcę ,  i wszczęła sie 
zacięta walka, w której kilku ajentów policyi zostało ciężko ranio­
nych. Tylko skutecznym rozporządzeniom gubernatora udało się 
przywrócić spokojność w mieście.“

Poczta dzisiejsza i wczorajsza zaległa dia w iel­
kich śniegów.

W iadom ości handlow e.
(C en y  ta rg o w e  w  o b w o d z ie  S ta n is ła w o w sk im .)

S t a n i s ł a w ó w ,  6 . marca. Według doniesień handlowych 
podajemy przeciętne ceny ccrealiów i innych artykułów, jakie były 
w lutym na targach w B oho ro d cza n a ch , l iu c za c zu ,  Ił . j l iczu , M a~  
n a s te r z y s k a c h , N a d w o r n y ,  S ta n is ła w o w ie  i T łu m a c z u :  korzec 
pszenicy 8r.3fik.—-Sr.— Sr.48k.— Sr.48k.— Sr. l f ik.— 8 r .— Sr.30k.; żyta 
5 r . l 2 k . — 4r. i k.— 5r.2(>k.— 4r .48k.— 4r.3Gk,— 4r.24k.— 4 r , ; jęczmie­
nia 3 r . l 2 k . — 2r.51k.— 3r.8k.— 2r.4Sk.— 0 — 3r .44k.— 3 r . : owsa 2r.—  
l r .3 8 k .— 2r .— l r .4Sk.— 2r.3k.— 2 r . —  lr.4Sk.  ; hreczki 0 —3r.9k.—  
3 r . l 2 k . — 3r.24k.— 0 — 0— 3r .3 0 k . : kukurudzy 4r .24k .— 4r.7k.— 4r. 
48k.— 4r.24k.— 4r .33k.— 4r . l 2 k .— 3r . l2k .  ; ziemniaków 2r .24k.— I r .  
36k.— 2r.24k.— 2r .— 2r.24k.— 4r . lf ik .— lr .48k .  Cetnar siana l r . —  
2r .57k.— l r . — l r . l ó k . — 58k.— l r . —  l r . ; wełny w Stanisławowie 50r .  
Sag drzewa twardego 6 r . l 2 k .— (Sr.— 7r.23k.— 7r. l2k. -—5r.Sk.— 6r.47k.  
—  lO r . ; miękkiego 3 r . l 3 k . —5 r .— 5r .45k.— 4r,4Sk.— 4i-r— 4r .24k.—■
8r.30k.  Funt  mięsa wolowego 5 k . —fik.—5k.— fi■>/hk .— 3 3/5k.— 4k.__
4 ‘/ jk.  Garniec okowity l r .2 0 k .— 2r.4k. -fifik.— i r . l 2 k . — 2r .20k,  .
I r . l 2 k . — fi4k. mon. kunw.

Kurs lwowski .

D nia 12. m arcą,

D ukat h o le n d e rs k i .................................
D ukat c e s a r s k i ......................................
Pó lim peryal z t. r o s y j s k i ...................
R ubel s re b rn y  r o s y j s k i ........................
T a la r  p r u s k i ...........................................
Polski k u ra n t i p ięciozło tów ka . . 
G alicyj. lis ty  zastaw ne za  100 z lr . 
G alicyjskie oblig-acye indem nizacyjne 
fr°/a P ożyczka narodow a . . .

gotów ką tow arem
z lr . k r . z lr . k r.

, mon . konw. 4 41 4 44
V 4 44 4 48

n n 8 14 8 17
V 1 30 1 37
n 1 31 1 33

1 11 1 12
ho.7 82 18 82 42

j  kuponów 78
85

30
5

79
85 42

Kurs listów zastawnych w gal. stan. Instytucie kredytowym.

D nia 12. m arca. 
Insty tu t k up ił p rócz  kuponów  100 po . .

„ p rz ed a ł „ „ 100 po . .
„ daw ał „ „ z a  100 . . .
„ żądał „ „ za  100 . . .

Wartość kupona od 100 zię. . .

z lr .
82
83

k r.
30

W1/*



Telegrafowany wićdeński knrs papierów i weksli.
D nia 12. m arca.

O blig. długu państw a 5%  8,1% ; 4 %  7 4 % ; 4%  — ; 4%  z r .  1850 -  ; 
3®/ — ; 2 % %  — • Losow ane obligacye 5%  — . Losy z r .  1834 za  1000 z łr .
 z r .  1839 —  W ied. m iejsko bank. — , W ęg ie rs . obi. kam ery  n ad w .
— . A keye bank . 1 055% . Akeye kolei półn. — . G lognickiej kolei żelazn e j 
—  O edenburgsk ie  — . B udw ajskie  — . Dur.ajskiej żeglugi parow ej 586. L loyd 
— . G alie, lis ty  z as t. w W iedn iu  — . A keye n iż szo -a u s tr . T ow arzy stw a  
eskom ptow ego a  500 z łr .  — z łr.

Am sterdam  1. 2 m. — . A ugsburg  104 3 m. G enua — 1. 2 m. F ra n k ­
fu r t  1 0 2 %  2 m. H am burg 76*4 2 m. L iw urna — 1. 2 m. Londyn 10 — 7. 
2  m . ' M edyolan 103. M arsylia  119% . Paryż  120' 8. B u k a resz t 267. K on­
stan tynopol — . Sm yrna — . Agio duk. ces. 7 % . Pożyczka  z r .  1851 5%  
li t .  A. — ; lit. B . — Łom!). — . ó%  n iż . an str. obi. indem n. — ; innych k r a ­
jó w  koron. 7 9 % . R enty  Como —. Pożyczka  z r .  1854 110. Pożyczka n a ro ­
dow a 8 5 % . O. k. au s tr . akeye sk a rb , kolei żelaz . po 500 fr . — fr. Akeye 
c. k . up rzy w il. zak ład u  k redy t. 286. I-Iypotekar. lis ty  zastaw ne — . Akeye 
zachodniej kolei żelaznej 296.

Wiśdeński knrs papierów.
D nia 9. m arca.

■ 5% 
• 5%

A

O bligacye długu państw a 
detto  pożyczki naród, 
detto  detto
detto  detto
detto  detto detto

P o ży czk a  z losam i z r .  1834 .
detto  detto z r .  1839 . . .
detto  detto  z r .  1854 • . .

Obi. lomb. w en . pożyczki z r .  1850 .
O bi. indem n. N iż . A u s tr .........................

detto g a liey ijsk ie  i w ęg iersk ie
detto  k ra jó w  k o ro n ......................

za  sto 8 3 %
» 8B‘Vt. 
» 7 4 %

l  5 0 %

•5%
• 5%
•5%

5%

109%  %
88%
79 795/ s %

A keye b a n k o w e .............................................................. 1036 1038
B ankow e lis ty  zastaw ne 5%  z term . w ypłaty

za  12 m iesięcy za  100 z l r .......................... —
A keye n . a. Tow . eskp. na 500 z lr . . . . 5 9 2 %  59 3 %
A keye a u str . In sty t. k red y t, handlu i przem ysłu

na 500 z łr . (30%  w p ła c o n e ) . 288%  287V* 28 8 %
A keye e. k. u p rz \ w. tow. w schód, kolei żel.

p aństw a na 200 z lr .  czyli 500 franków  307
detto  na 130 z lr . czyli 325 frank . 317%
A keye kolei żel. Ces. F e rd y n an d a  na  1000 z lr .  2317%
A ke. kol. B ud z iń .-L in ek o -G m u n d z. na 250 z łr . —
A keye ko lei C esarzow y E lż . na 200 z łr . . . 2 0 5 %  206 
A keye południow o-półn . niem . kolei kom unika­

cyjnej na  200 z ł r ............................................... 221%
A keye kolei nadcisausk iej na  200 z ł r .................. 205 20 5 %
A keye lomb. w en. kolei że l. na 192 z lr .  . . . —■
A keye D unajskiej żeg lug i parow ej na 500 z łr .  589 
A keye a u str . L loyda w  T ry eśc ie  na  500 z łr .  —■

Wiedeński kurs wekslów.
Dnia 9. m arca.

A m sterdam  za  100 holi. z ło ty c h ........................—
k llr ......................................... J 1 0 4 7 .  104 10 3 %  1.A ug sb u rg  za  100 z łr .

w  p rzec ięc iu
8 3 %
8 5 %
7 4 %

5 0 %

10 9 %
88%
7 9 %

1037%

5 9 3 %

28 7 %

307
31 7 %
2 3 1 7 %

206

221%
205%

589

w  p rzec ięc iu . 
— 2 m.

104 oso . 
3 m.

za  sto
B erlin  za  100 ta l. p ru s ............................................ —
F ra n k fu rt n. M. za  120 fl. na  stopę 2 4 %  fl. 103%  103 1.
G enua za  300 lire  now e P iem ont....................... —
H am burg za  100 M ark. B ank. . . . - . 7 6 %
L ip sk  za  100 t a l a r ó w ...........................................—
L iw u rn a  za  300 lire  toskań. . . . . . . .  1043 4
L ondyn za  1 funt. s z t r l ........................................... 10-8 7 %  8 1.
L yon za  300 f r a n k ó w .......................................... —
M edyolan za 300 lire  a u s tr ..................................... 103%
M arsylia  za 300 f r a n k ó w ......................................120%  %

P ary ż  za  300 f r a n k ó w .......................................... j 120%  %  %
B u k a resz t za  1 zło ty  P a r a .................................  267 266
K onstantynopol za  1 zło ty  P a r a ........................453
C esarsk ie  d u k a ty ........................................................ 7 %
D ukaty  a l m a r e o .........................................................—

w przecięciu
—  2 m.

103 3 m.
— 2 m.

2 m. 
2 m.
2 m.
3 m. 
2 m. 
2 m 
2 m. 
2 m.

ni.
2 6 6 * 31*T . S . 

“453 T . S . 
7 %  A g io . 

— Agio.

7 6 ' _

104%  
10—8

103%
120%
120%

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 12. m arca.

H r. K om arnicki R o m a n , z Z łoczow a. — PP . G łow acki W ła d y s ław , z 
K ozów ki. — Podlew ski W a le r . ,  z Chomiakówki. — D rohojew ski M ac ie j, z 
łm k aw ca . — B uraków  W al., z B rodów.

Wyjechał ze Lwowa.
Dnia 12. m arca.

H r. R ozw adow ski R yszard , do T łum acza.

Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie.
D n ia  1 1 .  m arca .

P o ra

B arom etr
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W ysokość śniegu 28 '

Dzi-ś-: Dramat polski :  „ W i t r j a i k a . 11
(Wyst ęp  gościnny pani Aszpergerowej.)

W  p o n i e d z i a ł e k : przedst.  polskie na korzyść pana L i n k o w s k i e g o  ,
„Uriel-Akosta.“

Od n iejakiegoś czasu  — pisze  koresponden t „A ugsb. G azety  pow szechnej*
*  T u ry n u  —  m nożą się  tu i w  G enuy sam obójstw a w  zasm ucający  sposób ; 
p rzy to czę  tu  jedno  tylko, k tó re  w ydarzy ło  s ię  niedaw no w  T u ry n ie  śró d  szcze ­
gó ln ie jszych  stosunków . Pew na jejm ość odstąp iła  sw e dobra  za  dożyw otną pen- 
sye . W kró tce  jed n ak  zaczę ła  żałow ać tego i s ta ra ła  s ię , chociaż napróżno co­
fn ąć  z aw a rła  umowę. Z asięg a ła  rady  u adw okaia ; ale  ten  ośw iadczył j e j ,  że 
k o n tra k t je s t zupełn ie  w ażny  i d ruga  s tro n a  ma p raw o obstaw ać p rzy  nim, je ś li  
sam a w łaśc ic ie lk a  dóbr n ieu inrze  w p rzec iąg u  40 dni. „Gdybym zaś um arła  w 
c iągu  cz terd z ies tu  dni, sp y ta ła  w łaśc ic ie lka , czy k o n trak t s ta łb y  się  w tedy  n ie­
w ażn y m ?11 — »Bez w ątpienia*  — o d rzek ł adw okat — „tak  p rzyp isu je  p raw o*. 
B ied n a  kobieta  pośw ięciła  sw e życie dla sw oich k rew nych  , by p rzyw rócić  im 
m aja tek . Podobne złam anie k o n trak tu  nie je s t  p rzew id z ian e  w  kodeksie, i p rz e ­
c iw n a  s tro n a  u trzy m y w ała , że sam obójstw o powinno być uw ażane za zb ro d n ię , 
j  że p rze to  śm ierć w tym w ypadku nienioże un iew ażn ić  kon trak tu . Ale try b u ­
n a ł  apelacyjny był innego zdan ia  i ro z s trzy g n ą ł sp raw ę  na korzyść spadko­
b iercó w .

— (R eynold a system  sygnałów  banderow yeh .) Jak  wiadomo ułożył zn a ­
n y  au to r pow ieści m orskich, kapitan  an g ie lsk i okrętow y M a r r y a t ,  p rzed  laty  
p rz e sz ło  dz iesięc iu  pow szechny kodeks sygnałow y , k tó ry  d la p rak ty czn e j uży - 
ie c z n o śc i sw ej p rzy ję li m ary n arze  w szystk ich  niem al narodów . P ra c a  M arryata , 
K tóra w łaśn ie  dla teg o , że ją  pow szechnie p rzy jęto , podała  tak  okrętom  w o jen - 
mym, ja k  i handlow ym  dogodny śro d ek  do porozum ienia się. w zajem n eg o , lub 
u trzym yw ania  korespondencyi na pew nych punktach  w y brzeży  obcych, dokonana 
zo sta ła  w  ogóle na  w zó r zw ykłego podów czas system u angie lsk iej m arynark i 
w o jen n ej. System  ten doznał tym czasem  m ałej zm iany, zw łaszcza  że rz ą d  an­
g ie lsk i ośw iadczył się  za  przysw ojeniem  sobie now ej k sięg i sygnałow ej R ey- 
a o ld ’a, p rzy ję te j ju ż  na  flotach fran c u sk ic h , a za  tym p rzykładem  poszły  także 
n a  zaproszen ie  rz ąd u  francusk iego  i inne r z ą d y ,  jako  to :  rz ą d  sa rd y ń sk i, ho­
len d e rsk i, szu  edzl.i, b e lg i js k i , ncapolitańsk i, g reck i, i w edług  najnow szych do­
n ie s ie ń  także  . chyleński. Kodex sygnałow y U eynold’a je s t  z re sz tą  rzeczy w iśc ie  
ty lk o  uproszeniem  system u kap itana M a rry a fa . L iczbow an ia  b an d er nie zm ie­
niono i p rzeinaczono tylko zb ió r okresów  i słów  oznaczonych za  poinoca kom - 
b in aey i liczbow ej. R evnofd’a „Code des S ignaux M aritim es* nie n a s tręc za  p rz e ­
to  żadnych  now ych tru d n o śc i; to pew na je d n a k , że w spólne porozum ienie sie 
w zg lędem  pow szechnego przy jęcia  system u tego byłoby dla w szystk ich  narodów  
b a rd z o  k o rzy stn e .

—  O kolei żelaznej w Panam ie p rzy tacza  dzienn ik  „D em ocrazia*  z L u - 
gano n astęp u jącą  w iadom ość z listu pew nego T essyńezyka  zam ieszkałego w P a ­
nam ie: N a tern m iędzym orzu połąezająecm  obie A m eryki w itam  z niew ym ow na 
rad o śc ią  każdą w ieść  z rodzinnego k ra ju  mojego. W iadom ość o danej ju ż  kon- 
cesyi na budow ę tessyńsk ich  kolei żelaznych uc ieszy ła  mnie n iezm iern ie . Pom ysł 
położenia S7.yn żelaznych na gó rze  św . G otarda lub lokm ańskiej n iezdaje  mi sie  
ju ż  dziwnym, odkąd przekonałem  się lu n ao czn ie , z jak  szezęśliw ein  pow odze­
niem  przełam ano w szy stk ie  trudnośc i p rzy  budowie kolei żelaznej na  m iędzy­
m orzu panam skiem . Kolej lu te jsza  je s t  dziełem  w ielk ie j odw agi; od jednego  do 
drugiego oceanu postępow ano z kompasem w ręk u , zasypyw ano bagna podobne 
do pontyńskieh , sprow adzono w inny k ieru n ek  rz ek i i kopano dla nieb  k o ry ta , 
rzucano  m osty, przew ody, wym ijano góry  w różne  zak rę ty , lecz  zaw sze naprzód , 
aż n a reszc ie  usłyszano ze dniem pogodnej pory  pogwizd lokomotywy w  s tro ­
nach, gdzie  potąd rozlegały  sie tylko w yjące glosy zw ie rzą t d rap ieżnych . __
W  p rzec iągu  czterech  godzin odbyw a teraz  tysiące  ludzi podróż, k tó ra  daw niej 
z ab ie ra ła  nietylko k ilka  dni c za su , lecz  p rzy  tern połączona była z ogromnym 
kosztem  i n iesłychaną trudnością- P ra w d z iw ie , dziw na też  (o kolej ż e lazn a ! 
N ie dziw ię się  tyle podróżnym , że  się  tak  na oślep pu szcza ją  , gdyż będąc  ju ż  
ra z  w w agonie, nie ma innego w yboru, ja k  tylko polecić się  opatrzności B ożej ; 
tego jed n a k  nie pojmuję, że nie b ra k  na in ży n ie rach , konduktorach  i m aszyni­
s tach , k tó rzy  za p łacę  n a raża ją  się  z każdym  nowym dniem na w idoczne n ie ­
b ezp ieczeństw o. Z aw ró t głowy b ierze  i oddech się  ścina, p a trz ąc  na te  m osty 
chw iejąee się  jak b y  siec pajęcza wysoko w  pow ie trzu  i k tó rych  podstaw a sp o ­
czyw a na g runcie  ruchomym, zapadającym  się po każdej ulew ie. P raw d a  i to, 
że konduktorow ie podjeżdżają dość zwolna, i najw ięce j upedzają  po 12 mil a n ­
g ie lsk ich  na godzinę; ztem w s/.ystkiem  zapadł sie  p rzed  kilkom a dniam i jed e n  z 
takich  m ostów czarlow skich i pogrąży ł się w p rzep aść  w raz  z lokomotywa. Ko- 
m unikacya jed n ak  n ie w iele na tern u c ie rp ia ła , gdyż w kró tce  sporządzono  now y 
tak i m ost pajęczy. T ow arzystw o panam skiej kolei żelaznej u trzym uje w ie lk ie  
grom ady m urzynów i Indyaców  w sw ej służb ie , k tó rzy  zajm ują się  w y ląezn ie  
utrzym yw aniem  gościńca i p o trzebną  re p e ra cy ą  w zdłuż całe j lin ii. W id o k  p rz y ­
rody  tu te jszy  i okoiic je s t  p rzecudny  i niew ym ow ny, a  oko podróżnego z a ­
chw yca się. n ieustann ie  kształtam i w ulkanicznego p ie rw ia s tk u , bujnośeia  w ege- 
tacy i, widokiem  n ieprzeliczonych drzew  palm owych, kaktusów , dzik ich  bananów  
i  lasów  olbrzym ich pełnych drzew  rozkw itłych  i ow ocow ych, po k tó rych  w sp i­
n a ją  się  liany i inne rośliny.

(JMway R ekaktor f f t ,  S z r s e t t f a w a  S u r l p n L Z  c. k, galic. drukarni rządowej.


